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IVe Lwowii 19 sierpnia 1897
Mamy nowy zwrot w polityce czesko- 

niemieckiej. R z ą d  z w o ł a ł  k o n f e r e n c y ę  
c z e s k o - n i e m i e c k ą  n a  d z i e ń  26 s i e r ­
p n i a  b. r. Do udziału w konferencyi zapro­
s i  rząd marszałka Sejmu czeskiego księcia 
L o t k o v i t z a  i przewódców stronnictw 
w Czechach, a mianowicie przewódcę Młodo- 
czechów dra H e r o l d a ,  przewódcę Niemców 
liberalnych dra S c n 1 e s i n g e r a, przewod- 
ców szlacnty czeskiej feudalnej hr B o u- 
q u o y  i szlachLy niemieckej wiornokonstytu- 
cyjne; w Czechach hr. Oswalda T n u n a .  
Zarazem pozostawd rząd przewódcom stron­
ił ctw plein pouooir do uzupełnienia konferen 
cyi i.ymi mężami zaufania, których zaprosić 
na konferencyę ugodową sann uznają za sto­
sowne

Na konferencyi 2b. sierpnia, która się 
odbędzie w pałacu prezydyurn ministerstwa 
w Wiedniu, omawiane będą następujące przecU 
łożenia ugodowe :

1. projekt ustawy krajowej o używaniu 
ohyd w u języków krajowycn w urzędach auto­
nomicznych i ich organach w Czechach.

2. p r o j e k t  n o w e g o  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  j ę z y k o w e g o  m . n i s t e r y a l n e g o  co 
do  j ę z y k a  w u r z ę d a c h  p a ń s t w  o- 
w y c h.

N o w e  r o z p o r z ą d z e ń . e  m i n i s t e -  
r y a l n e  j ę z y k o w e  z m i e n i a  d o t y c h ­
c z a s o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  j ę z y k o w e  
z 5. k w i e t n i a  1897 w s p o s ó b  a n a l o ­
g i c z n y  do  p r o j e k t o w a n e j  u s t a w y  
u t r a k w i s t y c z n e j  co dó używania oby­
dwu języków krajowych w urzędach autono­
micznych. N o w e  t o  r o z p o r z ą d z e n i e  
j ę z y k o w e ,  o p a r t e  n a  z a s a d z i e  u ż y ­
w a n i a  o b y d w u  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ,  
w c z e m  s i ę  m i e ś c i  implicite z a p o -  
v i e d ż  c o f n i ę c i a  o b o w i ą z u j ą c y c h  
r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k ó w '  ych,  które dały 
powód do całej chryi obstrukcyjnej w Austryi, 
ma wejść w życie równocześnie z ustawą 
o języsach krajowych władz autonomicznych.

o. wreszcie mają być przedłożone na tę 
konferencyę projekty do ustaw o utworzeniu 
kuryj narodowościowych w Sejmie czesk-m,
0 utworzeniu szkół dla narodowych mniej­
szości, i projekt ustawy państwowej o orga- 
nizacyi c y i k u ł ó w  (dawnych „beeyrków") 
w Czechach.

M a m y  w i ę c  p r z e d  s o b ą  n o w e  w a ­
r u n k i  p o k o j o w e ,  które rząd proponuje 
roznamięlnionyin stronnictwom narodowym 
w Czechach. Wstrzymujemy się na razie od 
wydawania sądu w tej mierze aż do chwili, 
kiedy zapowie Jziane projekty ustawodawcze 
mieć będziemy w cafośc przed sobą.

Czy te preliminarze pokojowe przyczynią 
się do zaw.e.szenia walki w Czechach? Czy 
umilknie bój nierycerski, któremu za pole 
walki służył dotąd gułgan papieru, mieczem 
bywało pióro intryganta, a puklerzem przed­
pokój mmmteryalny ? Czy na w.adotność o 
eofmęc.u rozporządzeń językowych, a choćby 
tylko icli przykrojeniu do żądań niemieckich 
nie zerwie się zawierucha w ezeskim obozie? 
Nie wjpmy.

( zy ustąpienie rządu przed obstrukcyą 
niemiecką nie wywoła innej obstrukcyi, nie 
chcemy przesądzać * r  

* *
Narodui Listy piszą pod datą w czorajszą:
„Jutro lub pojutrze reprezentanci obu 

stronnictw w Czechach Dędą zawezwani do 
mianowania po 6 delegatów, którzy -  jeszcze 
przed otwarciem Sejmu czeskiego— uczestni­
czyć mają w konfeiency', która, powtarzamy 
to, n i c  n i e  m a  w s p ó l n e g o  z a k c y ą  
u g o d o w ą ,  — której to konferencyi celem 
jedynym jest s k o n s t a t o w a ć ,  c z y  w o- 
b e c n y c h  s t o s u n k a c h  w o g ó l e  m o ­
ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć  s k u t e c z n e j  p r a ­
c y  S e j m u .  Rząd me chctf pod żadnym wa­
runkiem przystać na to, aby Sejm czeski tyl­
ko po to był zwołany, aby s.ę w nim powtó­
rzyć miały sceny, jakie zaszły w Radzie pań 
sD-a przez co praca Sejmu stałaby się nie­
możliwą, Oto kaikulacye rządu, który zapo­
mina. że chodzi tu o P r a g ę, a nie o W i e- 
10 ń, że La gruncie czeskim, stronnictwa 

autonim_.czue wkrótce n a u c z y ł y b y  r e ­
s p e k t u  niemieckich krzykaczy.

Rząd jest zdenerwowany i Doi się hałasu. 
W i d o k i  p o m y ś l n e g o  w y n i k u  t e j
1 0D t e r e n  c y i  s ą  j e d n a k  b a r d z o  s ł a -  
**' i nie może być inaczej, bo Sciiónerer 
dz ł ^  każdego Niemca, któryby nie zga-

S1̂  zasadniczy w arunek: że  r o z p o -  I Z ą d z a n i o  in a «, . ni d j ę z y k o w e  m u s z ą  
u u w o ł a n

b y ć
pe r trak tac j i ' ' f i * T  ^  d° dalf vch
n im — s  11 w ęc — wbrew oczekiwa-
n d a u „ ' eJ!r zwoJany zostanie i uchwaliłby 
ustawę rigu.ują kweslyę językowego ró-

to r z ą d  s k ł o n i ł j , s i ę  d o  p e w n e j
z m i a n y r o z p o r z i i d , , ń  f  u
w a ł n j u h  « a  w 1 » Y , i T ł  ?.2 y k °  wy ? hj 
*  [ , l k o
za.snrl ni r»zp n n n k f a  n ozrts inn . .  ’- . . ‘ §Pzasadnicze punk ta pozostaną nietykalna.

1) Każde podanie w całych OzechiMb za 
fatwiane będzie w tym języku, w którym jest 
pisane. J

2) K a ż d y  u r z ę d n i k  w C z e c h a c h
m u s i  u c i o w o d n i ć ,  ż e  d o b r z e  z n =
o b a  j ę z y k i  k r a j o w e .

8) We wszystkich językowych sprawach
zapanować muśi równouprawnienie tak, iż
we wszystkiem oba języki równe bęuą miały
znaczenie.

Co d o  p r z y s z ł e j  s e s j i  R a d y  p a ń ­
s t w a  s ą d z ą  p o w s z e c h n i e ,  ż e  o b e -
c n i e  n i e  z o s t a n i e  o n a  z w o ł a n ą  —

a r z ą d  b ę d z i e  s o b i e  r a d z i ł  w y d a w a ­
n i e m  r o z p o r z ą d z e ń .  Na wczorajszej kon­
ferencyi ministrów nie obradowano jednak 
nad tym. ważnymi i dalekimi planami, lecz 
jedynie nad kwestvami bieżącemi. A l e  t o  
p e w n e ,  ż e  r z ą d  z d e c y d o w a n y  j e s t  
c h w y c i ć  s i ę  k a ż d e g o  ś r o d k a ,  aby 
tylko aparat państwowy ani na chwilę nie 
wyszedł z ruehu“.

W liście wiedeńskim Nar. Listy ska.żą 
się na to, że rząd w n i e w ł a ś c i w y  s p o ­
s ó b  p r z e p r o w a d z a  r o z p o r z ą d z e n i a  
j ę z y k o w e  Jeżeli hr. Badetii nie wkroczy 
w tę sprawę stanowczo — piszą Nar. Listy 
i to zaraz — to nie pozostanie nam nic in ­
nego, jak posłać do niego naszych mężów z a ­
ufania z problematycznym darein rozporzą­
dzeń językowych z dnia 5 kwietnia b r., k tó ­
rzy oświadczą prezydentowi ganinctu, że bę 
dziemy w przeciwnym razie zmuszeni przejść 
znowu do opozycyi Co do ministra G l e i s -  
p a c h a ,  kióry dotychczas nawet nie odwołał 
instrukcyj dotyczących rozporządzeń języko­
wych, to tak długo będziemy podnosić nasze 
ręce przeciwko uchwaleniu budżetu jego wy­
działu, póki nie spełni swego przyrzeczenia.

** *
Wśród pękających bomn wyjeżdżał pre 

zydent F a u r e  z dworca du Nord w Paryżu 
do Petersburga. Pod złą gwiazdą podróż ta 
się  zaczęła. Nie zmieniają nic w tem pier- 
wszem wrażeniu przesadne powitania w Amiens 
i Arras, gdzie się wysnano na objaw y miłości 
dla Rosyi, na które Francuzi dziś chorują. ‘

Prezydent witany był w A m i e n s  i A r ­
r a s  przez władze miejskie, które wyraziły 
zadowolenie z powodu, że podróż prezydenta 
przyczyni się do ścieśnienia węzłów łączących 
Franoyę z Rosyą. O I-ej godzinie w południe 
prezydent stanął w Dunquerque, gdzie, jak 
wszędzie, przyimowano go z entuzyazinem. 
W godzinę potem udał się z ministrem H a 
n o t a u x ,  admirałem G e r v a i s  i rosyjskim 
attache wojskowym F r e d e r i k s e m, na pokład 
pancernika P a t h u e u .  Wkrótce potem statek 
ten odpłynął w towarzystwie dwóch innych: 
8 u i c o u f i B r u i x.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że w paia- 
dzie, jaka się odbędzie w obecności Faura 
w Krasnem Siole, weźmie udział 65 batalio­
nów, 43 szwadronów, t4 sotni kozaków i 4'/* 
batalionów artyle^yi z 200 działami. Duma 
petersburgska da w dniu 24 sierpnia bankmt 
n a  cześć Fauia.

iadomości z I  u d y j a n g i e l s k i c h  
brzmią coraz to groźniej. TsiegWtf donosi 
znowu o nowom powstaniu szczepu Afridi. 
Wieść la o tyle wielkie ma znaczeniu, że 
Afr.dowie są najsilniejszym szczepem górskim 
w Grewsland, między Paszawur a Afganista­
nem Mają oni 5.000 ludzi zdatnych do chwy­
cenia za broń i zajęli wąwóz O h a j b a r ,  53 
kil. długi, który łączy Afganistan z Indyami, 
a w którym dużo popłynęło krwi w czasie 
wojen afgansko-angielskich. Tak samo dawniej, 
przed setkami lat, wielcy zdobywcy, jak 
Dźengis Chan, Timur, Baber i Nadir Szech 
krwią musieli okupywać korzystanie z wąwo­
zu tego, który dopiero w roku 1878 dostał 
się w posiadanie Anglików. Najwyższy punkt 
(1.011 m.) wąwozu tego opanowany jest przez 
pozycyę angielską Lundi K o la l ; ale stanowi­
sko to musieliby Anglicy opuścić, jeżeli po­
wstanie jest powszechnein. Kolej żelazna z Pa­
szawur prowadzi aż do wejścia wąwo/.u. 
Biuro Reutera otrzymało jednak wiadomość, 
że tjlko część szczepów Afridi i Oraksais 
podniosła bunt.

Krąży atoli pogłoska, że mnoga siła 
szczepu Oraksais postępuje wąwozem Knram 
i dąży w niziny ku Sumana. Natomiast szt zep 
Afridi wąwozem Kyber postępuje do Jumrud 
Dwa od Jziały szczepu Mazazais połączyły się 
i zagraża.ą posterunkowi w Bar ichenar, w do­
linie Kurarn. Izolowane oddziały wojsk anglo- 
mdyjskich, kture stacy.inowały na posterun­
kach wysuniętych, otrzymały rozkaz cofnięcia 
się i skoncentrowania się w forcie Dockhart. 
Wiadomości nade. łane z S.mli do Londynu 
brzmią bardzo zatrważająco.

A Iłosya udaje baranka i przygotowuje 
bankiety dla F a u r e ' a !

K R O I I K A .
M arszalek k ra jo w y  Stanisław h . Ba- 

deni w towarzystwie dra Marchwickiego zawitał 
w dniu I 5 li m. do Janowa. Po szc/.egołowera 
zwiedzeuiu hotelu, will i łazienek, wyraził p. 
marszałek szczere zadowolenie z pi wodu ulepszeń 
zarządzonych w tem miejscu klunatycznem.

P rem iow e s trze lan ie  pana Jana M a r k a  
odbędzie się na strzelnicy miejskiej w niedzielę 
dnia 22 go.

Pod okiem  p o l ic j i .  Na ulicy Teatyuskiej
1. 12 dostali się niewiadomi sprawi j  „lufcikiem1* 
do pomieszkania majstra szewskiego Jana Faul- 
humera i skradli mu bieliznę i inne rzeczy 
w łącznej wartości 60 zl. Stało to się niedąleko 
strażnicy policyjnej. Co wtedy robił polieyant ?.. 
Zapewne śnił, a o włażących złodziejach, myślał, źe 
to gruchająca miłosna para, która, nie mając 
czasu w dzień, korzysta z pięknej nocy i rozmi- 
wia przez okno przy blasku księżyca.

W jśe ig i  cyklistów odbędą się na gościńcu 
prowadzącym z Medyki do Przemyśla w dniu 22 
bm. Biegów 4, w każdym z nich trzy nagrody, 
współubiegać się o nie mogą tylko członkowie 
Sokola przemyskiego.

To wyścigach odbędzie się w gmachu Sokoła 
wieczornica, podczas której rozdane będą zdobyte 
nagrody

Z b ruku . Pogotowie staeyi ratunaowej wzy­
wano ubiegłej doby jedenaście razy, do wypadków

wśród których były trzy nagle zasłabnięcia na 
1 ulicy fyastritis), 1 wypadek newralgii i trzy 

fałszywe alarmy.
Z a n n i i  Z okazyi dnia urodzin swych 

ces. Franciszek Józef udzielił patentów oficerskich 
wielu kadetom, dotychczasowym wychowańrom te- 
rezyaóskiej i technicznej akademii wojskowej Do 
galicyjskich pnłaów wstępują na podstawie tego 
awansu następujący podporucznicy: Aleksander
Jelita-Zalewski (20 bat. strzelców'); Alfred D ra ­
goni v. Rabenhorst ( I ł  p. uł.); Filip Lubicz 
Kochański (7 p. uł ); Włodzimierz Ozorya Bu­
kowski (1 p. uł.); Ambroży Wituszyński 94 pp., 
Artur Wauek 57 pp,; Alojzy Raab 90 pp., Adam 
Jordan Rozwadowski 18p. uł.; -Józef W iist 9 pp ; 
Stefan Pomian Cieński 4 p. uł.; Karol Herliczua 
i Emil Fróhlich 2 p. art. fort,

Oprócz tego mianowani Edmund Pedeukow- 
ski do puiku kolejowego; W a le r ja u  Maryański 
do 15 bat. pionierów i Zygmunt Nawratil do 10 
bat. pionierów.

rA Na di ga«!9wt*i.
L m ÓW, 19 sierpnia. 

P r o c e s  d r .  I ć p r o l a  i i n n y c h .

Czwartek — Pojedzenie popołudniowe.
Św. P r o  c a  j ,  przesłuchany popołudniu, o- 

powiada o zajściach w dworze kunińskim, na 
sposób -  odwodowy. —  Czy dr. Korol buntował 
ludzi? — pytają go — Broń Boże. -  Czy tara 
był Krzyk na Dodworzu ? —  Ni... L udy tak sobl 
howoryly — Czy Stepcyszyn co mówił ? — Ni 
A Hałas ? — N i . . żaden Co do dra Korola, ten 
gdy usłyszał, iż wybory odłożone, mówił, że to 
mu*zą być „żarty“, „'fraszki11 — i kazał wracać 
do dworu.

Następny świadek Andruch C z u n y s  opo­
wiada o różnych momentach sprawy dość barwnie. 
Dr. Korol, gdy rozmawiał z p Hautem, był jako­
by „syrota“ . Haut obiecywał że jeśli nie odejdą 
od dworu, wszystkich „postrila z łeworweta“. D r  
Korol, gdy wracali z dworu, kazał im czekać go­
dzinę albo dwie, a może komisarz wyzdrowieje 
H aut powiadał, że jeśli będą głosowali, ja k  ou 
chce, to komisarz „wyduzaje“ i wybory się od 
będą itd.

Św. Mikołaj K o s t i u k  (był w kozie „za p s a “ ) 
przyznaje, że dr Korol kazał inie słuchać wójta, 
ale — iść z powrotem do dworu. Gwałtu ani 
krzyku na wójta nie było. L'o dwery nr sztur 
koty.

Świadek, upominany przez pi zewodiiicząrpgo, 
powtarza stereotypowo :

— Eee... ja  pamiataju dobre]
Św. Dmytro S a w k a  opowiada, że cała roz­

prawa z wójtem i 1 omisarzem odhyła się bardzo 
„grzecznie11. Zresztą kom Grochowalski — wezwany 
przez prokuratora — twierdzi, że to nieprawda. 
Wszystko działo się pod przymusem.

Ostatnim świadkiem jest Fedko N e t r e b a  
(brat oskarżonego). Chce świadczyć. Opowiada 
między innemi o tem, jak llawryś Stepczyszyn 
poklunyl sta czapką wójtowi, ale gest, którym 
ilustruje ten pokłon, wygląda raczej na uderzenie. 
Brat jego Netreba i Stepczyszyn przemawiali do 
wójta.

Odczytano następnie zeznania różnych nieo­
becnych świadków i dokumenta.

Z tej kategoryi świadków T e m p e l m a n  sły­
szał z trzecich ust, że chłopi tym, którzyby gło 
suwali na „dworskich", grozili, iż „położą na nich 
rękę — a będą mieli dosyć11. W obec świadka 
Al s t e r  a obiecywali takim — „po jednym kuła­
ku11. Świadectwa sądu w Żółkwi wykazują, że 
z liczby oskarżonych Styśko był karany razy 10, 
a Netreba 7 razy za różne drobne przekroczenia, j 
j a k : bójkę, obrazę czci itd.

Na tem posiedzenie dowodowe skończono.
Przemówienia strun i wyrok jutro popołudniu.

' ' 11...- v T -T."......._i i i.

Projekta ugodowe.
(Telegramy „Słowa Polsk,eyou).

iedeii 20 sierpnia. Fremd. dowiaduje 
się, że prezydent ministrów rozesłał zapro­
szenia na konferencyę, która ma się odbyć 
w gmachu prezydyurn ministerstwa 28 b. m.

Na porządku dziennym są następujące 
kwestye : Ustawa kiajowa w sprawne używa- J 
rna przez władze autunomiczne obu języków' j 
krajowych w granicach królestwa czeskiego; 
wydanie rozporządzenia inmisteryalnego, zgo­
dnego iz powyższą ustawą i z m i e n i a j ą c e ­
g o  r o z p o r z ą d z e n i e  j ę z y k o w e  z 5 
k w i e t n i a  b r. Rozporządzenie to weszłoby 
w życie równocześnie z nadmienioną ustawą 
krajową, Następnie będą poruszone: sprawa 
ordynacyi wyborczej du Sejmu, ustawa do­
tycząca stworzenia w Czechach wyborczych 
kuryj sejmowych, ustawa o urządzeniu szkół 
dla mniejszości narodowych, ustawa państwo­
wa w sprawie orgtnizaoyi urzędów powiato­
wych w Czechach-

Zaproszenia rozesłano na ręce przbwódców 
stronnictw czeskiego Sejmu, marszałka kra jo­
wego Lobkowitza, na ręce hr. Bouijuoy, H e­
rolda, Schlusingera, hr. Oswalda Thuna

Prezydent ministrów pozostawił decyzyi 
wymienionych przewódców rozstrzygnięcie, 
które osobistości należy w charakterze mężów 
zaufania zaprosić na konferencyę.

M icdeń  20 sierpnia. Fremdmblatt oma- 
wiaiąc zaproszeń e mężów zaufania ro­
żnych stronnictw w Czechach na kunferencyę, 
zwołaną na dzień 26 b. m., podnosi, że idzie 
tu o rozległe dzieło reformy, które ma wziąć 
pod rozwagę stare i nowe żale i stworzyć 
zdrowe, na silnych podstawach oparte sto­
sunki. Hr Badeni uczynR tem nowy krok 
naprzód. Burze, wywołane rozporządzeniami,

są chwilowemi, nie mogą rządu sprowadzić 
z raz obrany  drogi. Poszczególnych sześć 
częsc' dzieła reformy stanowią organiczną, 
ściśle z sobą związaną całość.

Fremdenbtatt przewiduje, że wszystkie 
punkta programu, z wyjątkiem kwestyi języ­
kowej, będą przez oba stronnictwa przyjęte 
bez wielu zapewne trudności.

Najwięcej przedmiotu do dyskusyi do­
starczy kwestya lęzykowa. Projekt rządowy 
opiera się w zasadzie na propozycyach Pfer- 
schego-Ulbrioha, żądających wprowadzenia 
trzech stref: czysto-niemieckiej czysto-cze- 
sk ej i mięszanej pod względem językowym. 
Wedle tego miałby być uregulowany także 
język urzędowy w władzach autonomicznych.

Rząd zamyśla przedsięwziąć w rozporzą­
dzeniach językowych z d. 5 kwmtnia takie 
zmiany, by one dostroiły się do nowej ustawy 
krajowej, ij., aby odnośne postanowienia obo­
wiązywały nietylko autonom.czne, lecz także 
rządowe władze.

Owe zmiany w rozporządzeniach uzy­
skają moc obowiązującą równocześnie z kra­
jową ustawą językową.

Wprawdzie podział na trzy strefy, wy­
woła pewne komplikacyę, jednakże jak z j e ­
dnej strony nie da się pomyśleć pojednanie 
obu partyj bez wzajemnych ustępstw, tak 
z drugiej strony rząd gotów je s t  również do 
ofiar

Taka patryotyczna ustępczość, ofiarność 
i dobra wola u wszystkich stron interesowa­
nych jest nieodzownym warunkiem dojścia 
do skutku dz:eła ugodowego, w ktorem nie 
powinno być ani zwycięzców, ani zwyciężo­
nych . Ogółem piojekl rządowy spełnia nie­
które z dawna podnoszone życzenia Czechó w, 
ale równocześnie nosi na sobie znamiona nie 
małej życzliwości wobec Niemców. Spodzie­
wać się tedy należy, ze obie strony chętnie 
pójdą za wezwaniem rządu, zapraszającego 
ich do wstępnej konferencyi, ze podadzą mu 
pomocną rękę, by wreszcie w kraju zapano­
wały ustalone stosunki w miejsce dotychcza­
sowej walki, wyrządzającej obu stronom ro 
wnie Jotkhv7e krzywdy, a narażającej tak­
że ogol państwa na povrażne niebezpieczeń­
stwo.

Gdy na niemieckich togach sypią się z a ­
pewnienia, że członkowie niemieckich stron­
nictw mogą brać udział w obradach jedynie 
pod wai unku-m, iż przedtem zniesione będą 
rozporządzenia językowm, — to pokazuje się 
w tem znowu dawna walka między treścią 
i formą. Merytoryczna zawartość piojektu 
rządowego jest w każdym razie tego rodzaju 
że Niemców powinna zachęcić do wejścia 
w rokowania.

Fremdenbtatt kończy : 1 Niepodobna przy­
puszczać, by kwestya formy odniosła zwy­
cięstwo nad kwestyą rzeczy samej — a to 
tem mniej, że wyśrubowana do nadzwyczaj­
nego znaczenia kwestya formy jes t  nieskoń­
czenie małą drobnostką wobec trwafych s k u - 
tków niepowodzenia.

Telegramy ..Słowa Polskiego"
Y\ iedv'ń 20 sierpnia. W prezydyurn rady 

gabinetowej odbyła się wczoraj rada mini­
strów, w której wzięli udział wszyscy człon­
kowie gabinetu z wyjątkiem Ifittnera. Narady 
trwały od godziny 3 do pół do 6 popołudniu.

W ie d e ń ,-20 sieipnia. Zgromadzenie nie­
miecko-czeskich posłow do parlamentu i Sej­
mu odbędzie się w niedzielę dnia 23 b. m. 
w Pradze. ,

Zaproszenia na tę konferencyę podpisane 
są przez przewodniczących niemieckich stron 
nictw: postępowego, ludowego, jako też grupy 
Schoenerera

W obradach wezmą udział wrszyscy nie­
mieccy posłowie z Cze' h.

Ogólnie żywią tu przekonanie, iż zgroma­
dzenie uchwali me obesłać konferencyi, zwo­
łanej na 26 bm. przez hr. Badeniego tak dłu­
go, aż cofnięte zostaną rozporządzenia języ- 
kowrn.

W iedeń 20 sierpnia Reichswehr domaga 
się, aby Rada państwa uchwaliła prawo, we­
dle którego rezerwiści, zaciągnięci do ćwicze­
nia, otrzymywaliby wynagrodzenie za czas 
służby. _

Wl< uen 20 sierpnia. Deutsches Yolksblatt, 
organ Vergani’ego, został wczoraj skonfisko­
wany.

>V iedeń  20 sierpnia. W Pradze oczekują 
dziś decyzyi władz, czy dać pozwolenie na 
odbycie wiecu w Asch. miejscowości, położo­
nej w północno-zachodnim zakątku Czech.

Wiedeń 20 sierpnia Wedle wiadomości, 
udzielonej Radzie miejskiej przez burmistrza, 
przygotowuje się w ministerstwie finansów 
projekt do prawa co do odszkodowania gmin 
za prace, wykonywane w poruczonyin z a k o ­
sie działania

P raga  20, sierpnia. 7Has Narodu w wstę­
pnym artykule poleca porozumienie się obu 
stronnictw narodowych w Czechach i zazna­
cza pokojowe wynurzenia posła Engla

P rag a  20 sierpnia. Zebranie nowozałożo- 
nego stowarzyszenia czeskiego „Nasz odpór" 
zostało rozwiązane w chwili, gdy pewien ro­
botnik gwałtownie w swem przemówieniu za 
atakował hr. Badeniego.

P ilzno  20 sierpnia. Tutejszy Deutsches 
llaus  i hotel Pilsener l lo f  były wczoraj wie­
czorem widówn:ą dzikich ekscesów. Tłum zło­
żony z kilkuset osob obiegł je wśród piekiel­
nego wrzasku i gwizdania i kamieniami po- 
wybi|ał szyby.

T ryest 20 sierpnia. Dziś rozpoczęła się 
rozprawa przeciw hersztom rozruchów, jakie 
wybucnły d, 5 czerwca w Serwola Wedle

akta oskarżenia, urządziło było 40) słoweń­
skich robotników formalne fcwy na &0 wło­
skich towarzyszy. 21 eksceaentów słoweńskich 
staje pod zarzutem zbrodni gwałtu pul lczm 
go i ciężkich cielesnych uszkodzeń 
z oskarżonych nie przyznaje się do win . 
Rozprawa potrwa dni kilka.

R udpesz t  20 sierpnia. Gin. Artui G< r- 
gey, bawiący w wili swego oraia w 'ny&ze- 
gradzie, zachorował ciężko. Stan jego budź 
obawy z powoou podeszłego wieku. Generał 
Goergey liczy lat 70.

B erlin  20 sierpnia. Internationale ('orr. 
donosi: Niemiecki poseł w Atenach br.
Plessen w ostatniej swej rozmowie z nam. 
SKuludiscm zapowiedział, że rząd niemiecki 
niebawem wniesie żądanie, by w sprawach 
spornych między poddanymi państwa niemiec­
kiego a greckiego powoływano w skład try­
bunału sądowego, urzędnika poselstwa lub 
konsulatu niemieckiego.

Berlin  20 sierpnia. Tutejsze pismo bis- 
marckowskie Berliner neueste Nachrichten — 
z powodu podroży Faura do Petersburga — 
pisze, co niżej:

Wizyta ta ma zupełnie pokojową sygna­
turę, dowodzi ona chwilowego zrezygnowaniu 
z wszystkich planów zemsty. K westyą przy­
szłości jest, czy car hędzie mógl  ̂ doprowadzić 
do pozytywnego zbliżenia się i ra n c y i  i Nie­
miec.

T u ry n  20 sierpnia. Nie cesarz Wilhelm 
ale pruski pułk, ktorego hr. Turynu jest sze ­
fem, powinszował hrabiemu z powodu w yniku 
pojedynku.

P a ry ż  20 sierpnia. Dziś rozpoczęła się 
przed sądem policyjnym rozprawa przeciw 
tym osobom, które pociągnięto do odpowie­
dzialności za katastrofę przy rue .Tean Goujon. 
Stoją one pod zarzutem, iż przez zaniedbanie 
środków ostrożności, sprowadziły śmierć wielu 
osób Oskarżenie zwraca się przeciw przewo­
dniczącemu komitetu urządzającego barom®wi 
Mackau i obsługującym k.nematograf Baila- 
cowi i Bagraszowowi.

Baronowi Mackau zarzuca oskarżenie 
przedewszystkiem, iż kazał drzwi bazaru do­
broczynności pozańiyhać, dalej zaś zezwolił 
na instalacyę kinematografu, że nie powołał 
straży ogniowej do nadzoru nad wolno gore­
jącymi płomień.ami latarń gazowych. że ka­
zał dla gośc. gotować herbatę w obrębie ba­
zaru, — słowem, wogóle nie dotrzymał wa­
runków, pod laKicmi zezwolono na otwarcie 
bazaru.

Osk Bailac twierdzi, że Bagraszow za­
palał gaz w kinematografie zapomocą zapa­
łek, czemu Bagraszow przeczy.

Przew-odniczący konstatuje, że br. Ma­
ckau podczas pożaru wielu ludziom uratował 
życie, a przez skromność milczał o tem.

p odczas przesłuchania oświadczy! br. 
Mackau, iż przyjmuje na siebie całą odpo­
wiedzialność. W porównaniu z dawnem 
urząazemem wprowadził on w bazarze wiele 
ulepszeń. Mackau mniema, iż straż pożarna 
także nieby nie pomogła, gdyż w ti zech mi­
nutach stał już cały budynek w płomieniach.

P aryż  20 sierpnia. Zdaniem szefa miej­
skiego laboratoryum, bomba, rzucona w chw.li 
wyjazdu Faure 'a , mogła była wiele poczynić 
szli ód i z pewnością zabić, gdyby była go 
trafiła Zorodniarza dotychczas nie pochwy­
cono.

K onstan tynopo l  20. sierpnia Areszto­
wany Ormianin, który bombą zamierza! zapa­
lić bank ottomański. nazywa się KArabeł. 
Utrzymuje, że przybył z Rosyj Przeciw temu 
twierdzeniu przemawiają znalezione przy nim 
dawnieiszego pochodzenia jego własne foto­
grafie, noszące tutejsze firmy. Sprawca zama­
chu odmawia dalszych wyjaśnień. Krążą po­
głoski, że młodoturcy przykładali rękę ao za­
machu. Pogłoski te są zgoła bezzasadne. 
Wszystkich trzech ostatnich zamachów doko­
nali Armeńczycy.

Onegdaj zjawili się w gmachu ambasady 
austro-wręgierskiej generalny adjutant Menmed- 
damad i mistrz ceremon? Munir, aby w imie­
niu sułtana złożyć życzenia. Wieczorne przy 
jęcie w ambasadzie wypadło świetn.e. Oprócz 
ministra spraw zagranicznych, brało w' mm 
udział wielu tureckich dygnitarzy i wszyscy 
ambasadorowie. Spalono wspaniałe ognie 
sztuczne.

Dzienn.k Małumat gratuluje cesarzowi 
Franciszkowi Jozefowi z powodu urodzin 
i dziękuje za przyjaźń i pełne życzliwości 
inteneye w kwestyi oryentainej.

K o n s tan ty n o p o l  20 sierpnia. Forty nad 
cieśniną dardanelską zostały w ostatm.n cza­
sie wzmocnione z obawy przed eskadrą an­
gielską.

K onstan tynopo l  20 sierpnia. Porta  ro­
zesłała do wszystkich w a l i  (gubernatorów] 
i dowódców’ wojskowych na prowineyach naj­
surowszy rozkaz sułtana, ażeby nie dopuścili 
do jakichkolwiek zaburzeń i wykroczeń prze­
ciwko Armeńczykom z powodu tutejszych za­
machów. Rozkaz ten czy ni naczelników za­
rządu osobiście odpowiedzialnymi za utrzyma­
nie spokoju. W  ten sposób jest nadzieja, że 
wczorajsze wypadki nie będą miały gorszych 
następstw po prowincyi, Tutaj panuje naj­
większy spokoj, stałe jego utrzymanie oczeki­
wane z powodu przedsięwzięcia energicznych 
środków. 'Ulice przedstawiają widok zwykły. 
Ruch handlowy nie p zerwany.

K onstan tynopo l  20 sierpa.a. O godzinie 
6 wieczorem przywrócono już \ ca e mie 
ście spokój. Ruch na ulicach norma ny,
słabszy tylko niż zwykle.

W  ciągu wieczora wiele osob areszto­
wano ; zdaje się jednak, że nie nają or n 

J wspólnego ze sprawcami podrzucenia * orno.
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Z ta rg u  pieniężnego.
Berlin  dnia 19- go sierpnia Kredyty 

austryackie 229 60, Kolej państwowa 148'— 
Fomandyty 204'10, Laura 173 75, Bochumer 
192 —, Harponer 199 90, Kolej Ostpreussen 
9075, Kolej Mittelmeer 102 40, Kolej Meri- 
dionai 133—, Kolej Henry 1107Ó, Renta wło­
ska 94- - , Kolej połudu 38 50, Kolej Mlawka 
8.4150 Tureckie 1 1 7 . - .

p i e l i ł a  z i i u K o w a .

(Telegram T Słowa Polskiegou.)

W iedeń 20 sierpnia. Paryskie notowania 
brzmiały dobrze, cokolw.ek wyżej; pomimo to 
jednak nastąpiła niewielka zniżka Notowano: 
pszenicę na jesień 12 01, 120o, 11 90 i 1199, 
pszenicę na wiosnę 1172. 11-76 i 11-71, żyto 
na jesień 8'92, 8-9"> i 8-92, żyto na wiosnę 
8-94, dalej notowano owies na jesień 6’55 do 
6'57 kukurydzę n r  wrzesień-paż 1 ziernik 5 18 
do 5-20, rzepak na sierpień wrzesień 13 30 do 
13’49. Na targu efektywnym kupiono 100 
eenfn. m :tr. słowackiei pszenicy po 12 loco 
Wiedeń i partyę żyta morawskiego po 9 30, 
loco Wiedeń.

Budapeszt 20 sierpnia Urzędowe spra­
wozdanie o stanie zbiorów z d. 1.6 bm., brzmi 
jaK następuje: Wysoki stan wód, w ciągu
ostatnich dwóch tygodni zrządził w ielkie szko­
dy. Widoki zbiorów przez to uszczuplone. 
Pszenica dała 24,470.000, żyto 8,93').000, ję­
czmień 9 milionów metr. centn. Jakość ro­
zmaita. wrgóle słaba. Owies przeważnie do­
bry, kukurudza i buraki cukrowe przeważnie 
średnie, konopie i len zudawalmające, tytoń 
ilościowo i jakościowo dobry Winnice uszko­
dzone przez p e r o n o  s p o r ę ,  grad i oberwa­
nie się chmur.

Jeszcze ojcowie i dzieci,
Przed  tygodniem  za jm o w a l iśm y  się  kw e-  

s ty ą  w y c h o w a n ia  m łodz ieży  i s to s u n k ó w  sy ­
nów  do ojców w n a s z e m  i w f raneusk ie in  
s p o łe c z e ń s tw ie ;  dziś znaw  w rócim y do  rej 
sam ej  kwestyi,  bo przecież  o n a  an i  je s t ,  an i 
m o ż e  być w y cz e rp an ą .

Wrócimy zas również z powodu artykułu, 
drukowanego w piśmie la Revue bleue — tym 
razem p. Laffltte, który ogłosił swoje uwagi
0 mowach, z fetorem i inspektorowie wycho­
wania we Frtmoji zwracają się na aktach uro­
czystego zamknięcia roku szkolnego do mło­
dzieży — i o tern, co oni, jużci fachowi i po­
wołani do tego ludzie, mówią młodzieży
w czerń ją  chcą pouczyć.

We wszystkich praw.e przemówieniach, 
mówi autor, powtarza się jedna i ta suma 
mysi przewodma, że młodzież należycie po­
chwalona za postępy w nauce, powinna w ży 
ciu, do krorego wstępuje, widzieć nie zasto­
sowanie ćwiczeń naukowych i badań labora­
toryjnych ale walkę o byt, do której trzeba 
przedewszyslkiem wzmocnić wolę i zaharto­
wać charakter — ze kandydaci, dokforandzi, 
czy doktorzy pow.nni przedewszystkiem być i 
pozostać ludźmi — obywatelami kraju

Myśl La nie jest nowa — ale nowym jest 
nacisk, który na mą kładą inspektorowie za­
kładów naukowych -  nowein przeświadczenie 
ogólne, że sama nauka nie wystarcza dla bytu 
człowieka, że robiąc w.ęcej, niż robiono kie­
dykolwiek dla jego wykształcenia, „eszeze się 
go me w y c h o w u j e  dostatecznie. I  tu prze­
wodnia idea odbija wyraźnie od pojęcia repu 
blikanów z r 1848 i późniejszej szkoły libe­
ralnej, którzy wierzyli w cnotę nauki, w jej 
własność dobroczynną, w to, że nauka two­
rzy człowieka, jakim on być powinien. Dziś 
wszyscy chcą rozpowszechn.ema nauki — nie 
oszczędzają ani na szkoły, ani na środki nau­
kowe. am na popularne wykłaay — ale czy- 
mą to w przekonaniu że to są wszystko tylko 
środki do celu, że z tego środka może mło­
dzieniec zromć również dobry, jak i zły uży­
tek, i że, jeśli on nauki mu udzielonej nu złe 
użyje, winien tem j ten, kto zaniedbał wycho­
wania

Nie znamy przemówień, wygłaszanych u 
nas na podobnych uroczystościach, myśl tę 
samą słyszeiismy już jednak w podobnej oka­
z/i, i to niedawno — bo w krajowej szkole 
górniczej i wiertniczej w- Borysławiu. Cały 
przebieg egzaminu, sposób pytania i klasy fika- 
cyi, objaśniał wychowańcom szkoły przewo­
dniczący temu egzaminów,, względami na po 
trzeby późniejszego ich praktycznego życia, 
życia, gdzie go nie spytają ani o logarytmy, 
am o naturę stali, ani o sposób powstania 
nafty, — ale o to, jak  odpowiedział położo­
nemu wen, przez przedsiębiorców, zaufaniu
1 czy me wykroczył przeciw obowiązującym 
ustawom państwowym , — i czy wobec klasy 
robotniczej był sprawiedliwym, rozumnym 
przewidującym przyszłość obywatelem. — Nikt 
podobno nie zaprzeczy, że starania obecnego 
pokolenia o wychowanie młodzieży, są istotne, 
i że ze świadomeścią tego celu powiuuiśmy 
układać program nauk. Autor artykułu, który 
analizujemy, dodał jeanak, jeden jeszcze do­
wód na poparcie swej tezy, i powtórzymy 
go tu, bo on wyraźniej i ściślej ujawnia 
środek zaradczy złeinu kierunkowi u młodzie­
ży, środek, będący po za zakresem działania 
szkoły, i wskazu ący, jak słusznem, jak donio­
słem dia społeczeństwa jest zajmowanie się 
stosunkiem dzieci do ojców.

Argument ten czerpie p. LaiTitte w prze­
mówieniu p. Rambaud, obecnego ministra 
oświecenia we Francyi. Wychodząc z załoźe- 
n.a, że każdy człowiek otrzymuie w spadku 
całą pracę poprzedzających go pokoleń, a z nią 

szereg nieuniknionycti obowiąików, wnio­
skuje p. minister, że istnieje niczem nie przer 
wana solidatnośe rodzaju ludzkiego, i że tę 
solidarność należy świa lotnie i wyraź nie na 
pierwszym planie wychowania człowieka p o ­
stawić, na niej uprzeć ooowiązbk moralności, 
nauki o obowiązkach ludzi i organizmów spo­
łecznych — potizebę jej dla państwa. P ań ­
stwo może tez me mieć (według niego) reli- 
gii, wyznania i może jej nie uczyć w szkole, 
ale me powinno nie mieć i nie uczyć m o 
r a 1 n o ś e i. Nie zgadzamy się na bezwy­
znaniowe stanowisko p. ministra Francyi — 
ale zanotujemy chętnie, że nawet przy tem

niedostatecznem dla nas pojęciu r.auki szkol­
nej, chcą uczyć dziecko o obowiązkach syna, 
ucznia, człowieka i obywmtela, a jużci suma 
tych obowiązków stanowi tezę i rozdział 
w ychowania

Skoro jednak ten rozdział ma zawierać 
me tylko ogólnikowe prawidła i postanowienia, 
ale ma obejmować ściślejsze przepisy postę­
powania, hierarchii obowiązków i cel życia i 
dążeń człowieka, to pozostawać musi w bez­
pośrednim związku z pojęciami o tem życiu 
i o celu bytu, jaki każdy człowiek czerpie 
z relig.i i systemu pojęć, należących do jej 
dziedziny. Moralność chrześcijańska jest prze­
cie inną niż żydowska, buddyjska, lub moral­
ność pozytyw islów, oparta na dobrze zrozu- 
m.ar.ym własnym interesie człowieka A jeśli 
rzymsko katolickie państwa i to nie tylko we 
Francyi — unikają coraz bardziej solidaryzo­
wania nauki, udzielanej w ich szkołach z po­
jęciami tej religu. — jeśli chcą (ego, by ich 
wychowanie ograniczało się do wszczepiani a 
w uczniów tylko ogulnych przepisów moral­
ności — tych, co mają być obowiązującemi 
dla każdego uczciwego człowieka. — to wnio 
sek dla nas powinien być, że tylko w rodzin- 
nem życiu i w stosunku rodziców do dzieci, 
znajdziimy na takie wychowanie czas i miej­
sce - i że ten czas, to miejsce trzeba dia 
dobrego wychowania młodzieży znaleźć i zu 
żytkować. Bez religijno-chrześcijańskiego wy 
chowania w rodzinie nie będzie an. dobrej 
młodzieży, ani dobrego społeczeństwa.

L. S.

Początek i rozi
sk re ś l i ł  W łodzim ierz  Lewicki

(Dokończenie).

W S z w e c y i, N o r w e g i i  i F  i n 1 a n- 
d y i  wprowadzono również kursa uniwersy- 
leck.a, obok wyższych zakładów naukowych 
dla ludu. Pierw szą była U p s a 1 a w roku 
1893, za nią poszły C h r i s t i a n i a ,  L u n d  
i H e l s i n g f o r s .

W D a n i i  urządził uniwersytet w K o- 
p e n h a d z e  w roku 1895 tak zwane kursa 
wrześniowe dla nauczycieli wyższych zakła­
dów naukowych dla ludu Przez to te ostatnie 
wchodzą w trwały stosunek z uniwersytetam,, 
wskutek czego możliwem jest  wprowadzenie 
pewnej jednolitości w ogólny system na­
uczania.

R o s y a .  „Stowarzyszenie przyrodników11 
otworzyło w roku 1895 przy uniwersytecie 
w Odessie, dwuletnie kursa popularne. Wy 
kłady odbywają się w godzinach wieczornych 
od 7 — 9, także w niedzielę po południu od 
1 —3. Zapisało się na te kursa 1900 ałucha- 
czy, między nimi d w i e  t r z e c i e  kobiet 
Opłata za wszystkie odczyty w jednem pół­
roczu (osiem do dziewdęciu przedmiotów) 
wynosi 20 rubli, za jeden przedmiot 3 ruble. 
Do uwolnienia od opłaty wpisowego wystar­
cza proste doniesienie, że się jest biednym. 
Na wykłady ma wstęp każdy, nawet bez 
ograniczenia co do wieku. W K i j o w i e ,  
C h a r k o w i e ,  K a z a n i u  i w M o s k w i e  
istnieją podobne, choć nie systematyczne, 
kursa

W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  naj­
szerzej się rozwinęły kursa uniwersyteckie 
dla ogułu. Pierwszy wyższy zakład popularno­
naukowy otworzono w roku 1873. Odbywane 
ooecnie w C h a u t a u q u a  wykłady od po­
czątku czerwca do końca sierpnia, cieszą się 
niesłychaną frekwencyą. Jedna sala wykła­
dowa m>eści 8000 ludzi. Wykłady obejmują 
wszystkie gałęz.e nauki i umiejętności w for­
mie pupularnej.

Właściwe kursa uniwersyteckie założono 
w roku 1890 w Filadelfi.. W  listopadzie tegnż 
roku w 40 kursach brało udział 50.000 słu 
chaczy. Wkrótce zawiązało się „amerykańskie 
towarzystwo dla rozszerzania akademickiej 
nauki’1, które w roku 1892 założyło własne 
semmaryum, celem kształcenia sił naukowych 
dla popularnych kursów uniwersyteckich.

W I n d y a c b  urządził uniwersytet w M a- 
d r a s  wykłady popularne; w A f r y c e  za- 
piowadził kursa uniwersyteckie ua Fi-zylądku 
D o b r e j  N a d z i e i  Mr. Bensley, były docent 
przy tych kursach w Cambridge Wykłady 
bywnją licznie uczęszczane.

A u s t r a l i a .  Uniwersytet w S y d n e y  
wprowadził kursa popularne w roku 1887, 
odtsd rozwijają się dobrze i rozszerzają 
szybko. Rząd usilnie ruch ten popiera 
W M e l b o u r n e  rozpoczęto publiczne wy 
kłady w roku 1890, a w Nowej Walii połu­
dniowej oddano tę sprawę do przeprowadza 
nia osobnej ad hoc przez rząd zammnowanej 
władzy.

Oto krótki, pobieżny rys rozwoju i obe­
cnego stanu popularnych uniwersytetów i wyż­
szych zakładów naukowych dla ludu.

Mnóstwo zajmujących szczegółów znaleść 
można w obudwu wyżej wymienionych 
książkach.

Rzucona myśl żyć już będzie trwale 
w społeczności bu jej urzeczywistnienie od­
powiada duchowym potrzebom.

I u nas prąd ku tej pracy przejawiać się 
zaczyna Skromny i słaby, jak każdy krok 
naprzód w społeczeństwie skołatanem polity­
czną niedolą, rozwinie się i wzmoże do po- 
tęgi, jeżeli nieustanne działanie przypominać 
będz e społeczeństwu jego duchowe potrzeńy 

oswoiwszy je najp.erw z myślą nową, wy­
woła następnie potrzebę wprowadzenia jej 
w życie.

Zadanie to leży w zakresie działalności 
naszych towarzystw oświaty Towarzystwo 
krakowskie, od szeregu lat urządza stale od­
czyty popularne w Krakowie.

Nie ulega wątpliwości, że Wydział krajo­
wy galicyjski nie odmówiłby materyalnego 
poparcia na założenie wędrownych kursów 
uniwersyteckich w naszym kra,a. Wśród kla­
sy średniej i naszego m eszczaństwa znalazła­
by ta instytucya szerokie i wdzięczne pole 
do działania i wydałaby niezawodnie pożą­
dane owoce. Ktokolwiek żył przez akiś czas 
na pro w mc i w Gaiicyi, vie, jak wśród pracy 
zawodowej ciasnem i ogramczonem, pod wzglę 
dem duchowym, bywa nieraz to życie

Popularne wykłady uniwersyteckie, do­
stępne dla młodzmży z w yższych szkół gimna 
zyalnych, przyczyniłyby się znakomicie do 
przygotowana młodych umysłów do ścisłych 
studyów uniwersyteckich, zwłaszcza, że tak 
niezbędne dzis nauki społeczne: historya kul- 
rury, socyologia, wi nauce gimnazyaiuej p ra­
wie zupełnie leżą odłogiem. Nic dziwnego, że

potem w życiu tyle jecmosłronnóści i ciasno­
ty pojęć Poglądy młodego chłopca a nawet 
późniejszy sposób myślenia obywatela, zależy 
też nieraz od tego, w jakiem towarzystwie 
znajdzie się on w pierwszych dniach pobytu 
w uniwersyteckiem mieście, na jakie pójdzie 

j zebranie lub odczy t .. Miody umysł jest wra- 
1 żliwy, przy braku wszelkich pojęć zasadni 

czych i podstawy do sądzenia — nie dziw, że 
rozstrzyga w r a ż e n i e .

Najlepszą zaś — mojem na iazie zda- 
n.em — bo najbliższą sposobnością do urze­
czywistnienia kursów uniwersyteckich, są co­
roczne zjazdy Tow. pedagogicznego. Trwają 
zwykle przez trzy dni, gromadzą znaczną 
liczbę nauczycieli ludowych. W trzech wykła­
dach można ten ów temat przedyskutować, 
poddać nowe myśli, wskazać kierunek ala 
własnego kształcenia się Znużonym fachowe 
mi rozprawami uczestnikom zjazdu, byłoby 
z pewnością pożądanem usłyszeć piękny, przy­
stępny a naukowy traktat z dziedziny insto- 
ryi kultury, socyologii, filozofii lub nauk przy­
rodniczych lub dowiedzieć się o najnowszych 
zdobyczach ludzkiej wiedzy w doniosłych wy 
nalazkach

Początek zrobmny — połowa dzieła —■- 
A czas najwyższy w pracy nad sobą. nad oświe- 
cen.om, a zatem i umoralnieniem jak najszer 
szych warstw polskiego społeczeństwa, pójść 
za innymi — aby zbyt daleko w tyle nie po­
zostać.

Z ruchu kobiecego.
U niw ersy teckie  s tudya  kobiet.

Wydawać się to może paradoksem jeśli 
powiem ze kwestya uniwersyteckich studyów 
dla kobiet jest już dziś w zasadzie rozstrzy­
gnięta.,

Nie znaczy  to byna jm n ie j ,  aby  ż ą d n e  w ie­
dzy niewiasty  nie napotykały  n a  ow ej d iodze  

| ty s iąca  trudności ,  z k tó rem i w alczyć  m uszą.  
( 1'JTudności te nie ty lko dzielą  je  n ie ra z  od b ram  
I un iw ersy te tów  — ale  to w a rz y sz ą  im i później, 

po ukończeniu  s tudyów , gdy chodzi o sp o ż y tk o ­
w an ie  nabytej wiedzy.

To jednak już z zupełną pewnością stwier­
dzić można, że wynikają one wszędz.e nie 
z zasadniczych, lecz tylko z piaktycznycb 
względów. Nie o to chodzi, czy studya te dla 
kobiet potrzebne, możliwe, z ich naturą zgo­
dne, dla icli umysłu odpowiednie - na te 
wszystkie pytania fakty dostarczyły odpowie­
dzi. twierdzącej. Jeżeli jednak tu i ówdzie po­
wstaje przeciw nim opozycya, to wynika ona 
tylko z wątpliwości, czy dopuszczenie kobiet 
do studyów uniwersyteckich leży w interesie 
silniejszej połowy rodzaju ludzk.ego, czy mu 
się też sprzi-ciwia. — Wprawdzie mówi się 
w tym razie ogólnie — o interesach społe­
czeństwa, ponieważ lednak tym razem społe­
czeństwo rozstrzyga tylko za pośrednictwem 
swych męskich reprezeniantów, ponieważ jego 
żeńskie przedstawicielki jednoczą się dla pod­
pisywania petycyi i silniej niż petycyami — 
bo czynami manifestują swą wolę, więc woino 
chyba w ten sposób a ’gument opozycyi zredu­
kować.

I dzis jeszcze od czasu do czasu dają 
się słyszeć głosy, protestujące przeciw nauko­
wym studyom kobiety z psychologicznego lub 
fizyologicznego punktu widzenia; i dziś j e ­
szcze uczeni profesorowie szukają przeciw 
nim argumentów w budowie jej mózgu w 
ustroju nerwowym, nawet w składzie krwi. — 
Głosy takie są już jednak bardzo spóźnione 
i mogą m ;eć jaL e ś  znaczenie i powagę tylko 
póty, pók> rozbrzmiewają w usza h szczelnie 
zamkniętych i od świata odosobiunych nauko­
wych pracowni i gabinetów. -  Na szerszej 
arenie życia zestawione z rzeczywystymi, 
codziennymi faktami, stają się pustym dźwię­
kiem bez znaczenia i zalcdw.e na odpowiedź 
zasługują.

J e s t  je sz c z e  wogóle w ielką ta jem nicą ,  do 
k tórej  od k ry c ia  nie zbliżyli s ię  na jm ęd rs i  
lizyologowie, j a k ie  w a r u n k i  fizyczne posiadać  
m us i  o rg an iz m ,  sp e c y a lm e  zaś  mózg i ustrój 
n e rw o w y  człow ieka,  d la  w y k o n an ia  danej 
p racy. — dla zdobyć .a  pew nego  okreś lonego  
s topn ia  w y k sz ta łc eń .a .  — / a d e n  m edyk p r /y  
b a d a n iu  pac y en ta ,  ż a d e n  a n a lo m  przy dyse-  
k o w an iu  t ru p a  nie ośm ie li łby  się  w y ro k o w a ć ,  
czy dany  osobnik  n a  m ocy  sw ego  fizycznego 
u s t ro ju  m oże np — Kształcić się w  m a t e m a ­
tyce, b a d a ć  s a n s k ry t  lub zdobyć  s to p ień  do ­
k to ra  filozofii. — T o  je d n a k ,  co w ogólnem  
z a s to s o w a n iu  w yda łoby  się po p ro s tu  ś m ie ­
s z n ą  blagą — p rzy  dzis ie jszym  s ta n ie  nauki,  
—  w odn ies ien iu  do kobiet,  u w a ż a n e  byw a 
za zupe łn ie  p o w a ż n ą  a rg u m e u ta c y ę ,  n ad  k tó rą  
my j e d n a k  chw ilow o przejthziemy do p o r z ą d m  
dziennego .

żeli twierdziłam, że kwestya ta w za­
sadzie jest już rozstrzygnięta, to nie odnosiłam 
tego bynajmniej do żaanej jednomyślnej 
uchwały naukowycn powag. Wiele grunto- 
wniejszego i więcej pizekonywającego rozwią­
zania dostarczyło jej życie.

Kobiety, posiadające uniwersyteckie wy­
kształcenie, liczą się już dziś na kilka tysięcy 
i zdążyły złożyć, do obecnej pory, ty le dowo­
dów gruntownej znajomości rzeczy, wykazać 
ty le rezultatów pożytecznej pracy, że starczą 
one aż uadto dla zbicia wszelkich argumen­
tów opozycyi. I  na to także nie brak już 
obecnie dowodów, że nuuKOwa praca kobiet 
bynajmniej na ich życie rodzinne szkodliwie 
nie wpłj wa, że nie przeszkadza im wstąpić 
w związk małżeńskie, i nie odbija się w uje­
mny sposób na domowych stosunkach.

CieKawą pod tym  w zględem  slatystyKę 
p rz e p ro w a d z i ły  kobiety  am e ry k a ń sk ie ,  w śród  
k tó ry ch  s tu d y a  u n iw e rsy te c k ie  są  na jbardz ie j  
rozp o w sze ch n io n e  i od na jd aw n ie jsze g o  z a ­
p ro w a d z o n e  czasu .  S ta ty s ty k a  ta  w ykazuje, 
że m niej w ięcej 3 8 %  b y łych  s tu d e n te k  w y ­
chodzi za  m ąz.  W s tę p u ją  one w zw iązk i 
m a łże ń sk ie  później niż inne kobie ty ,  1 lecz 
za  to rozw ody  u n ich  p raw ic  się n ie  trafiają,  
co w A m eryce ,  w obec  ogólnej ła tw o śc i  r o z ­
w odów  i częs tego  ich p o w ta rz a n ia ,  jest b ez ­
w a ru n k o w o  fak tem  w y m o w n y m , św ia d cz ący m  
na  ko rzyść  tych u c z o n y c h  kobiet.  — T eż  
s a m e  b a d a n ia  w y kaza ły ,  że  m ężatki,  k tó re  
odbyły  u n iw e rsy te c k ie  s tudya ,  ła tw iej  o d b y ­
w a ją  połogi i m nie j pod lega ją  kob iecym  cho­
ro b o m , niż icli m niej u c z o n e  w spo łohyw ate lk i ,  
daiej — last not least, — że dzieci ich c L s z ą  
się  le p sz e m  zdrow iem , n iż  dzieci p rzecię tne.

W  innych  k ra ja c h  n ie  p rze p ro w ad z o n o  
b a d a ń  p o d o b n y ch ,  byłoby też dla n ich  i mniej 
pola.

I W  Stanach Zjednoczonych już w' r. 1836 
przypuszczono po raz pierwszy kobietę do 
uniwersyteckich studyów. Ponieważ w krajach 
tych zasada autonomiczna jest jak najszerzej 
stosowaną, a większość uniwersytetów s ta­
nowi fundacya prywatnych osób lub stowa­
rzyszeń, nie chodziło więc tam o wyjednanie 
jakiejś ogólnie obowiązującej uchwały, lecz 
wstęp do każdego uniwersytetu trzeba było 
osobno zdobywać. Energiczne Yankeski uży­
wały' ku temu celowi wszelkich możliwych 
środku w. Tak np. prawo wstępu do jednego 
z najl ipszycli uniwersytetów amerykańskich 
„John Hopkins University“ w Baltimore, ku­
piły sobie za JliO.OOO dolarów. Pewien bogaty 
kupiec, John Hopkins, przeznaczył testam en­
tem cały swój majątek na założenie uniwer­
sytetu, ponieważ jednak okazało się, że fun­
dusz ten nie wystarczał i z braku środków 
t,rzeus.ęwzięcie musiałoby zostać zwichnięte, 
Amerykanki zorganizowały składki : dopełniły 
sumy pod warunkiem, że nowa wszechnica 
użyczy irn wstępu.

Obecnie studyuje w amerykańskich kole­
giach i uniwersytetach około 60.000 studen­
tek Wyłącznie żeńskich jest 190 — wiele 
jednak znaczniejszą jest liczba tych, w któ 
rych kobiety i mężczyźni uczą się razem.

Mimo tych ułatwień, jakich im ich ojczy­
zna dostarcza, żądza wiedzy popycha Amery­
kanki uo czerpania i z obcych źródeł, nie 
mały ich zastęp rokrocznie przybywa do E u ­
ropy, dla kształcenia się w angielskich, fran­
cuskich i szwajcarskich uniwersytetach.

Dodać należy, że Stany Zjednoczone są 
dotychczas może jedynym krajem, w którym 
kobiita bez żadnych ograniczeń każdemu za­
wodowi poświęcić się może. Statystyka prze­
prowadzona w r. IsJO — wykazała nie mniej 
n.ż 1235 żeuskieh kaznodziei, '208 adwokatek, 
735 profesorek w uniwersytetach i kolegiach, 
4.555 doktorek i chirurgów itp. Cyfry ic isto­
tnie imponujące.

Po Ameryce najbliższe miejsce zajmuje 
Anglia i kraje skandynawskie, mianowicie 
Szwecya — W Anglii istnieje również jak 
w Ameryce system podwujny: są specyalnie 
żeńskie uniwersytet? (w Cambridge i w Ox- 
tord), obok tego zaś mają studentki wstęp i 
do wielu uniwersytetów męskich. W Szwecyi 
i w Danii studenci obu płci studyują razem i 
na zupełnie równych prawach, kobiety jednak 
wykluczone są od fakultetu teologicznego 
Niedawno ukończyła w Szwecyi jedna kobieta 
studya prawne, ustawy krajowe nie bronią 
jej zostać adwokatem, jednakże ma zamkniętą 
drogę do sędziowskiego urzędu

Nadmienić muszę, że stopień doktora 
praw zdobyło już niemało kobiet i na innvch 
uniwersytetach europejskich, we wszystkich 
jednak krajach siarego lądu, z wyjątk.em 
Szwecyi, praktyka adwokacka jest im niedo­
zwoloną Naturalnie odnosi się to jedynie do 
obrony spraw' przed sądem, nie do udzielania 
rad i wskazówek. To też kobiety, które się 
tego rodzaju studyom poświęcają, czynią to 
bez widoków materyalnych korzyści, lecz wy­
łącznie dla idei. Z pomiędzy nich istotnie re ­
krutować się mogą nąjkompetentniejsze szer­
mierki kobiecej sprawy. Naturalnie jednostki, 
które chcą i mogą tak bezinteresownie p ra­
cować, są liczne, znane mi są jeńnak nazwi­
ska wielu Niemek, (dr. Kempin dr. Anita 
Augsburg, Sara Proels) jednej Belgljki (dr. M. 
Popelin), a wiem, że wśród Angielek, Holen- 
derek, Dunek, łran cu zek ,  trafiają się również 
kobiety — prawnicy.

W Danii i Szwecyi, już przed 27 laty 
wyszło prawo, otwierające kobietom wstęp do 
uniwersytetów . wszystkich wyższych nauko 
wyeh zakładuw Przed pięciu laty w Kopen­
hadze ukończyła kobieta akademię agronomi­
czną. Wiadomo, że szwajcarskie uniwersytety 
uczęszczane są od dawna przez kobiety stu­
dentki łych krajów, które kobietom prawa do 
wyższych studyów odmawiają, bardzo wyją­
tkowo tyiko jednak zdarza się, aby korzystały 
z nich Szwajcarki. Praktyczny ten kraik wi­
dz,i w tem korzystny interes, choć więc by­
najmniej miejscow'6 potrzeby tego nie wyma­
gają — przyznaje kobietom swobodę, na któ 
rej sam korzysta przez zwiększony napływ 
cudzoziemców, co i tym ostatnim oddaje cen­
ną przysługę

I we francuskich uniwersytetach procent 
uczenie miejscowych jest stosunkowo nie­
wielki, jednakże tam dążność do wyższego 
wykształcenia wśród kobiet wciąż, ię zwię­
ksza, a republika zwolna i prawa ich rozszerza. 
Nie tyle ilością, ile jakością swych prac F ran ­
cuzki poszczycić się mogą. gdyż niejedna z po 
między nich na polu ścisłe naukowetn poło­
żyła zasługi. Medyczki tamtejsze wydają cen­
ne dzieła z dziedziny patologii i terapeutyki 
w obserwatoryum paryzkiem pracuje bardzo 
zdolna as tronom ka, a pod jej kierunkiem 
kształci się gromadka uczenie, które pragną 
wstąpić w jej siady.

W Holaudyi wyszło przed 25 laty prawo, 
dozwalające na uniwersyteckie studya kobiet, 
we Włoszech przed laty J5-tu, w Portugalii 
przed 10 ciu

Na Apenińskim półwyspie postęp w tym 
kierunku w niezmiernie szybkiem dokonywał 
s-ię tempie. Podczas gdy 15 lat temu pierw­
sza kobieta, która odważyła się studyować 
medycynę, była zupełnie wyklętą z porządnego 
towarzystwa, dziś panienki ozdobione stopniem 
doktora przez troskliwe mamy za wzór swym 
córkom podawano bjwają. Naturalnie niemało 
przyczynić się do tego musiało postępowanie 
wzorowe pierwszych panierek, a i o tem też 
pamiętać należy, że przesąd w tym kraju zbyt 
głęboko zakorzeniony być nie mógł. Wśród 
sfer intelligentnych mogły się tam utrzymy­
wać stare tradycye z wieku odrodzenia, a 
uczoność kobiet nie była przez nie uważaną 
za rzecz bezprzykładną przeciwną natural­
nemu porządkowi.

Poziom umysłowy kobiet portugalskich 
tak jest niesłychanie nizki, że imcyatywa w tej 
sprawie nie ze sfer bezpośrednio interesowa­
nych, lecz z góry wyjść musiała. Jeszcze w r. 
1878 zaledwie 10% kobiet umiało pisać i czy­
tać — trudno w.ęc byłoby zrozumieć, jakby 
w tak krótkim czasie miała się zrodzić po­
trzeba wyższych studyów Ciemnota Portu- 
galek stała siv jednak tak rażącą, lak ujemnie 
na życie narodu wpływała, że tamtejsze sfery 
kierujące (między innemi i dwór królewski) 
nie szczędziły zabiegów, aby wśród nich wzbu­
dzić tę żądzę wiedzy, którą inne rządy euro­
pejskie tak u siebie energicznie zwalczają. — 
Rezultaty dotychczas są dość skromne.

Osoba, znająca dobrze stosunki miejscowe, 
zapewniła mnie, że kobiety w Portugalii wiele 
chętniej garnęłyby się do nauki, gayby ona 
drożej kosztowała, gdyż to tylko cenią, co jest 
drogie. Jeżeli uwaga ta jest słuszną, to s tar­
czy zupełnie na scharakteryzowanie ciemnoty 
pięknych Portugalek. Całkiem odrębne s ta ­
nowisko wobec kwestyi kobiecej, zajmują mie­
szkańcy bardzo maleńkiego nic nieznaczącego 
kraiku t. j. Armenii. Jakkolwiek miejscowych 
uniwersytetów tam nie ma, jednakże Armeń­
czycy bardzo chętnie i gorliwie popierają 
u swych kobiet dążenie do wyższych studyów, 
przyczem czynnik ekonomiczny nie gra ża­
dnej roli, bo stosunek liczebny płci jest tam 
tak korzystny, że kobiety ani zarabiać, ani 
nawet pracować r ie potrzebują Panuje jednak 
wśród wszystkich warstw ludności przekona­
nie, że umysł kobiety bynajmniej nie jest 
niższym od męskiego, l specyalnie w zakresie 
medycyny doktorki wiele większe od dokto 
rów budzą zaufanie. Ten zawód tylokrotnie 
gdzieindziej kobietom z oburzen.em wzbra­
niany, tam zalicza się do specyalnie kobie­
cych fachów

Dość charakterystyczny przebieg miała 
sprawa studyów kobiecych w Rosy! W  roku 
1878 za panowania Aleksandra II., dla od­
wrócenia sdnego prądu, który wiele żądnych 
wiedzy Rosyanek do zagranicznych, miano­
wicie szwajcarskich uniwersytetów porywał, 
ustanowiono w Petersburgu z prywatnych 
funduszów utrzymywane, lecz pod ścisłą kon­
trolą rządową pozostające kursa Bestużewskie 
od nazwiska kierownika tak nazwaue. Dawały 
one kobietom dość wysokie i gruntowne wy­
kształcenia, lecz żadnych praw i wstępu do 
żadnego zawodu nie otwierały. W roku 1885 
na rozkaz cesarza Aleksandra III. odjęto im 
prawo przyjmowania nowych kandydatek, 
przez co przedsiębiorstwo na ogromne nara­
żono straty. W  r. 1889 złagodzono ten zakaz 
lecz obostrzono nadzór nad szkołą. S towarzy­
szenie, składając u stop tronu swą pokorną 
prośbę, zastrzegało się, że nie dąży bynajmniej 
do udzielania kobietom fachowego wykształ­
cenia, pragnie, tylko ich poziom umysłowy 
podnieść. Za obecnego cara powiał prąd przy­
chylniejszy dla dążeń kobiecych, pozwolono 
zwiększać liczbę uczenie ponad przepisaną 
normę Jakkolwiek rosyjskie uniwersytety me 
są dla.kobiet otwarte, to jednak za dawniej­
szych dobrych czasów wolno im było w Ro 
syi składać egzamina państwowe i praktyce 
medycznej się poświęcać.

Podobno te dobre czasy znów powrócić 
mają.

Gdy tak we wszystkich cywilizowanych 
krajach, sprawa studyów kobiecych coraz 
pomyślniej się rozwija, pozostają jeszcze 
w Europie dwa wielkie wyjątki. Temi są 
Niemcy i Austrya. — Tu i tam od dość da­
wna, szturmy przypuszczane bywają do bram 
uniwersyteckich, tu i tam do ostatnich cza­
sów na próżno. Niektóre niemieckie uniwer­
sytety w wyjątkowych1 razach, za specyalnem 
zezwoleniem każdego profesora, przypuszcza­
ją słuchaczki na preiekcye, w Ausiryi dopiero 
w ostatnim czasie wyszło rozporządzenie, 
otwierające studentkom wstęp na wydział fi­
lozoficzny

Czy Niemki, luli Austryaczki, Czeszki, 
Węgierki, Polki itp. są mniej uzdolnione od 
swych siósir zagranicznych I  Czy może są 
skłonniejsze do zaniedbywania swych rodzin­
nych obowiązków i dla tego rząd pilniej ba­
czyć musi, aby ich od domu nie odrywać? 
Czy studya filozoficzne właściwsze są dla ko­
biet, n.ż lekarskie, lub prawne? Czy też lepiej 
odpowiadają i c l  dążeniom, potrzebum, lub 
warunkom ich egzystencyi ?

Myślę, że nikt twierdząco na te pytania 
nie odpowie. Wogóle trudnoby wszystkie fa­
kty, odnoszące się do tej kwestyi zrozumieć 
i w logiczną całość powiązać, gdyby się nie 
uwzględniało najważniejszego, t. j ekonomicz­
nego czynnika. Dzisiaj podstawą opozycyi 
przeciw studyom kobiecym, jedynem jej uza­
sadnieniem, jes t  ze strony mężczyzn obawa 
konkurencyjna.

Studya filozoficzne, me otwierają przed 
kobietami żadnego nowego pola pracy, są 
więc rzeczą dość niewinną, najłatwiej na nie 
zgodzić się można. Obawa konkuiencyi, tłu­
maczy również i inne niekonsekweneye. Rząd 
austryacki, który dotychczas nie zdecydował 
się pozwolić kobietom na praktykę lekarską, 
ustanowił w Bosnii dla ludności muzułmań­
skiej lekarza - kobietę, posiadającą tak roz­
ległe prerogatywy, jakiemi mało medyczek 
w innych krajach poszczycić się może. Rząd 
rosyjski w porze, gdy medyczek posiadających 
zagraniczne dyplomy, do egzaminów pań­
stwowych nie dopuszczał, posługiwał się je­
dnak ich pracą w czasie cholery w zagrożo­
nych miejscowościach ; góy zaś epidemia prze­
minęła, znowu praktyki im zabronił.

Dowcipne Amerykanki zebrały zdania 
różnych uczonych i znakomitych ludzi o za­
wodach naukowych dla kobiet Z zestawienia 
wynikło, żi każdy z tych panów chętnie do­
puszczał kobiety do wszystkich zawodów — 
prócz swego własnego.

Te wszystkie fakta pouczają dostatecznie, 
o ile można brać na seryo wszystkie uczone 
wywody o naturze kobiecej, jej mózgu, ner­
wach, uczuciowości i innych kwalilikacyaeh, 
wzbraniających jej poświęcania się t. zw. za 
wodom męskim.

Stwierdzają też one moje przekonanie, że 
sprawa styuJyów uniwersyteckich jest juz 
dziś w zasadzie rozstrzygniętą.

Myliłby się jednak, ktoby sądził, ze to 
bardzo efektowne zwycięstwo zamyka dzieje 
kobiecego ruchu, ze ta sprawa, która w swoim 
czasie tyle naromła wrzawy, stanowi główne 
jądro fewestyi kobiecej. Jesf to bądź co 
bądź zdobycz tylko cząstkowa i tylko pewnej, 
zawsze nielicznej kategoryi kobiet dotyczę. 
Studentki, doktorki, filozofki, będą zawsze 
tylko malutką mniejszość świata kobiecego 
stanowiły, a choć siostrom swym dzięki roz- 
leglejszej wiedzy nie małe mogą oddać usług1, 
enoć dostarczą im argumentów, gdy o obronę ich 
praw będzie chodziło, ,tp iednak bardzo bła- 
h jm  stosunkowo byłby cały ruch emancypa- 
cyjny, gdyby jego celem było tylko udzielanie 
dypiomow, dostarczanie dobrych zarobków 
pewnej garstce wybranych. Na szczęście, czy 
na nieszczęście — to co uzyskano, me jest 
jeszcze wszystkiem. j .  J\Ioszczeńska.
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